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T R E Ś Ć :
Jęczm ień browarniany — przez Tadeusza Chrząszcza. 
Sprawy bieżąco.
Wiadomości handlowe.

JĘCZMIEŃ BROWARNIANY.
Napisał

Tadeusz Chrząszcz.

I. Ocena jęczmienia.

Nie trzeba chyba podnosić i zaznaczać, iż rolnictwo dzi­
siejsze, o ile ma być rentowne i przynosić korzyści musi 
być prowadzone z calem zrozumieniem i wielką inteligen- 
cyą, a nadto ro lnik musi mieć zwróconą uwagę na wszy­
stkie przem yśla, k tóre pozostają z niem w związku, są zatem 
odbiorcami jego produktów. Dzisiaj nie je s t dostatecznem 
złożyć dowody swojej umiejętności, otrzym ując w ielką ilość 
wcale ciężkiego plonu z morgi, lecz trzeba tym  w yproduko­
wanym  ziemiopłodom nadać takie własności i zalety, jak ich  
w ym aga ogólna konsum cya, względnie dany przemysł.

Gospodarstwo rolne musi zatem skrzętnie śledzić za po­
stępem techniki przem ysłów stojących z niem w związku, do­
stosować jakość  swoich* produktów  do ich życzeń. Im  prę­
dzej odpowie wymaganiom  odbiorcy, im życzenia przemysłów 
dokładniej będą uwzględnione, tern korzyści będą lepsze, gdyż 
produkt znajdzie nietylko w iększy, a więc łatw iejszy zbyt, 
lecz osiągnie i wyższą cenę.

Przez dostosowanie się do wym agań danego przemysłu, 
nie należy rozumieć ty lko  wyposażenie produktu w istotne, 
tj. organicznie lepsze własności, lecz trzeba nadać takie cechy 
i własności zewnętrzne, k tóre ten produkt lepiej prezentują, 
a  k tórą  konsum ent chętnie widzi. T rzeba produktow i nadać 
szatę zewnętrzną nietylko ładną, lecz naw et przynętną, gdyż 
n iejednokrotnie ten właśnie w ygląd zewnętrzny, ta  prezenta- 
cya, decyduje o pokupności. a nierzadko i o cenie. Nie dość 
mieć ja k iś  towar na sprzedaż, trzeba umieć go i zachwalić 
kupującem u — otóż ten w ygląd zew nętrzny ziemiopłodu, to 
je s t właśnie owa przynęta dla kupującego. Niestety u nas 
zw raca się na to zbyt m ałą uwagę, ja k  przekonał mię o tern 
szereg naszych jęczm ion, które miałem w celach badania pod 
ręką  — a przecież je s t to bardzo ważne! I  tak  jęczm ień 
duński przez swoją prezentacyę zdołał osiągnąć na rynku

zbytu bardzo dobrą m arkę, cieszy się znacznym  popytem, 
a często i wyższą ceną. Chmiel nasz, jakości w cale dobrej, 
a co najm niej średniej, stoi pod względem czyszczenia i roz­
dzielania (sortowania) niżej k ry ty k i, ja k  o tem świadczą ba­
w arskie doroczne w ystaw y chmielu. Rolnik m usi zatem pa­
miętać, aby przy hodowli ziemiopłodów otrzym ać jak  n a j­
lepszą w ydajność, wyposażyć p rodukt w zgodne z życzeniam i 
konsumentów własności, a nadto, co je s t również ważne, m usi 
nadać mu ładny  wygląd.

P rzy  sprzedaży, względnie przy przygotow aniu tow aru 
na sprzedaż, trzeba mieć na względzie i elem ent kupujący . 
K ażdy odbiorca ocenia towar stosownie do posiadanych wia­
domości, otóż między nimi są tacy, co w ydają m ylne orzecze­
nia, w którem  potępią lub niedocenią produkt dobry, chw aląc 
sobie inny, posiadający pewne mało znaczące w łasności za­
zwyczaj zewnętrzne, upiększające tylko, a nie decydujące 
o wartości produktu. W szystko to, musi m ieć ro ln ik  na uwa­
dze. Jem u oczywiście powinno rozchodzić się o w yproduko­
wanie możliwie dobrego towaru, lecz powinien również liczyć 
się z owemi ocenami różnych kupujących. A zatem ro ln ik  
może się spotkać z oceną tak  zw anych praktyków , którzy 
w yrokują  li tylko z własności zew nętrznych i z oceną słuszną 
odpowiadającą istotnem u stanowi rzeczy, a opierającą się na 
uwzględnieniu w szystkich własności. N iejednokrotnie m ógłby 
rolnik spieniężyć swoje p rodukta  gdzieś w okolicy i osiągnąć 
za nie wcale wysokie ceny. gdyby zechciał zważać na ocenę 
tych pierwszych, podczas gdy w innym  w ypadku musi się 
liczyć z oceną sumienną, odpow iadającą rzeczyw istej wartości 
produktu. Uwzględnienie tych ocen nie je s t rzeczą małej 
waob gdyż one jeżeli ju ż  nie o cenie, to przynajm niej o ła ­
twiejszym  zbycie będą wyrokować, a przeto powinny być 
rolnikowi dokładnie znane. Jęczm ień jest jednym  ź tych 
produktów  gospodarczych, k tóry  w tym  sam ym  sezonie, zale­
żnie od swojej jakości, w ykazuje najrozm aitsze ceny, stoso­
wnie do własności i w yglądu, zależnie od tego, w jak im  kie­
runku da je  się najodpowiedniej zużytkować, zm ieniają się ce­
ny i zmienia się pokup za jęczm ieniem ; jęczm ień t. zw bro­
w arniany t. j .  nadający  się korzystnie do fabrykacyi piwa 
osiąga^ najwyższe ceny, bo o 20 do 30°/o wyższe'.

/  powodu tej lepszej ceny, upraw a jęczm ienia brow ar­
nianego je s t rentow niejszą, a ponieważ nadto jego własności 
decydują o w artości, zatem powinno być dążeniem każdego 
i o  n ika zajm ującego się hodowlą jęczm ienia, aby otrzym ać 
produkt wyposażony w ja k  najlepsze własności brow arniane.

Od jęczm ienia brow arnianego w ym aga sic szeregu w ła­
sności, które też decydują o jego cenie. W łasności te są dwo­
jak iego  rodzaju, takie, k tóre zostały nabyte przez hodowle,
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i takie zostały nadane przez przyrządzanie przy przygotowa­
niu ziarna na targ. r  J r  J&

Żadne ze zbóż nie posiada tylu zawodowych szermierzy, 
którzy siedzą skrzętnie warunki hodowli, co właśnie jęcz­
mień. Obok rolników, których celem jest osiągnięcie naj­
wyższej wydajności, przy dobrej jakości, dołącza się cały 
szereg badaczy, będących w służbie przemysłów ferm entacyj­
nych, którzy zajmują się ocenami wyprodukowanego jęcz­
mienia, względnie śledzą warunki, wśród których otrzymuje 
się jęczmień wyposażony w najlepsze własności, odpowiada­
jące danemu przemysłowi fermentacyjnemu. Zatem rolnik, 
który chce swój jęczmień dobrze sprzedać, musi byó dokła­
dnie poinformowany o wszystkich tych badaniach i ich o- 
cenach.

Otóż zdajmy sobie teraz sprawę z tych własności decy­
dujących o wartości jęczmienia, jakoteż o konkluzyach za­
padłych na podstawie ostatnich badań.

Jęczmień browarniany powinien dobrze się słodować, 
a otrzymany słód dawać wyciąg o pewnym charakterze i za­
wierać wiele ekstraktu, a zatem powinien posiadać możliwie 
wiele skrobi, przy niskiej zawartości związków azotowych, 
nie przekraczającej 10%, (przeliczonej na ciała białkowate) 
zawierać mało drzewnika, dobrze kiełkować, być równym 
tak co do gatunku, jakoteż kształtu, ładnie się prezentować 
i nie byó uszkodzonym. Oto własności jęczmienia browarnia­
nego w ogólnych zarysach.

Decydującem o jęczmieniu jest jakość słodowania i ja ­
kość otrzymanego wyciągu słodowego. Tylko ocena jęczmie­
nia na podstawie otrzymanego słodu, jest jedynie słuszna i rze­
czywistości odpowiadająca. Ponieważ takie próbne słodowanie 
trw a długo, a nadto nie może być przeprowadzone ze zupeł­
nie świeżem ziarnem, przeto technika browarniana musiała się 
oglądnąć za innym sposobem, któryby je j zezwolił na szyb­
kie, a możliwie dokładne zbadanie. Otóż powstały dwa sposoby 
oceniania, jeden polegający na analizie mechanicznej, bada­
jący  cechy zewnętrzne i na podstawie ich wyrokujący o ca­
łej wartości jęczmienia i drugi z tego wyprowadzona ocena 
chemiczna, względnie skombinowane oba razem.

Zaczniemy od analizy mechanicznej, posłużymy się przy- 
tem formularzem, jak i używają różne wystawy do oceny ję ­
czmienia, a składa się on z 9 względnie z 10-ciu punktów. 
Ocena ta jest i z tego powodu ważna, że pozwala na szybką 
oryentacyę we wartości towaru. W edług niej dokonują jesz­
cze bardzo często zakupna tak zwani praktycy:

1) C z y s t o ś ć  (i jednolitość gatunku). Jęczmień powi­
nien być wolny od wszelkich zanieczyszczeń, niema zawierać 
obcych ziarn, grud ziemi etc. -  - a  liczy się na te zanieczysz­
czenia wraz ze ziarnami uszkodzonemi 2—4 °/0. Cyfry te są 
często przekraczane, co też obniża znacznie wartość produktu. 
Czytamy w gazecie „Tageszeitung ftlr Brauerei“ 104 — 1903, 
iż w maju r. b. z powodu podniesienia się cen jęczmienia 
w Niemczech, pewna berlińska młoda firma zbożowa poczęła 
sprowadzać jęczmień z Królestwa Polskiego, względnie Rosyi, 
który, ja k  się pokazało, posiadał bardzo często wysokie za­
nieczyszczenia i tak w jednym  wypadku 16.67%, w drugim 
aż 24.93%. Nie świadczy to korzystnie o tamtejszych gospo­
darstwach rolnych, a co ważniejsze, produkt ten został na 
targu berlińskim zdyskredytowanym.

Obok wolności od zanieczyszczeń, musi jęczmień w yka­
zywać jeszcze zupełną jednolitość co do gatunków. Pod tym 
względem pozostanie jeszcze bardzo wiele do życzenia i tak 
na przeszłorocznej wystawie w Berlinie znaleziono zaledwie 
26%  takich jęczmion, które okazały się co do gatunku zu­
pełnie czyste.

2) W i e l k o ś ć  i f o r m a  z i a r n a .  Z reguły należy przy­
jąć, iż ziarno grubsze (o stosunku wymiarów 1 : 2 X2 :  3) bę­
dzie posiadało więcej części mączystych, a więc skrobi, da­
lej mniej drzewnika (łuski) i ciał białkowatych. Z tego po­
wodu ziarno grubsze będzie wyżej cenione, a rolnik powinien 
dążyć do wyprodukowania właśnie takiego ziarna. Przeciwko 
tym  poglądom, bronionym głównie przez berliński instytut 
dla przemysłów ferm entacyjnych, wystąpili przedstawiciele 
bawarskich sfer interesowanych podnosząc, iż ziarno średnie

jakiego dostarcza przeważnie Bawarya, może być równie do­
bre, a często nawet i lepsze, a nadto, jest ono tańsze. Na 
przeszłorocznej wystawie jęczmienia w Monachium, nagrody 
pierwsze uzyskały jęczmiona bawarskie średniej wielkości. 
Za ziarnem średniem przemawiają jeszcze i wszyscy produ­
cenci jęczmienia ozimowego, którego ziarno nie jes t nigdy 
tak grube, jak  jarego.

Wśród takich warunków, poddał Schonfeld kwestyę 
wielkości ziarna ponownemu zbadaniu, a wynik rozstrzyga­
jący  wypadł na korzyść właśnie ziarna wielkiego, jako pod 
względem browarnianem najlepszego. Z badaniem tern kwe- 
stya nie zostaje załatwiona i trzeba nadal uwzględnić dwoja­
kie zapatrywania i żądania, jedni ziarno grube, inni śre­
dnie będą uważać za najodpowiedniejsze dla celów browar­
nianych.

3) R ó w n o ś ć  z i a r n a .  Ziarna powinny być możliwie 
równej wielkości, zatem odpowiednio rozsortowane, tak, by 
jęczmienia zdolnego do słodowania (odpowiednio grubego) 
w dwóch różnych wielkościach było co naimniei 85— 90% , 
przy dobrym 93%.

4) D e l i k a t n o ś ć  p l e w k i  (łuski). Im  pofałdowanie 
plewki silniejsze, co świadczy o jej delikatności i cienkości, 
tem jęczmień lepszy. Ilość łuski wynosi 7— 10,5%, średnio 
8— 9% , zatem im jej więcej, tem więcej niepotrzebnego drze­
wnika, który nadto może nadawać piwu smak nieprzyjemny 
słomiasty, tyczy się to głównie piw jasnych. Dlatego też ziarno 
o mniej pofałdowanej, a więc grubszej łusce, posiada mniej- 
szy popyt. Przeciwko tym zapatrywaniom zwracają się nowe 
wyniki badań (Luffa, Lintnera, Bauera), które zaznaczają, iż 
wygląd, względnie grubość plewki, nie decyduje zupełnie
0 wartości jęczmienia. Jakość plewki zależy od warunków 
klimatycznych i gleby, wśród jakich jęczmień wzrastał, nie 
pozostając zaś w żadnym stosunku do chemicznych własności 
jęczmienia, a zatem grubość łuski, powiada o jej ilości, nie 
decydując zupełnie o wartości ziarna.

5) W ł a s n o ś c i  w y g l ą d u  c z ę ś c i  m ą c z y s t e j .  (Mą- 
czystośó). lin  więcej skrobi znajduje się w ziarnie, tem ono 
cenniejsze, bo zawiera właśnie potrzebny materyał, a obok 
tego im więcej skrobi, tem mniej ciał białkowatych. Znaczna 
zawartość skrobi decyduje o jaśniejszym wyglądzie przekroju, 
który im więcej jest ciemniejszy, szklisty, tem więcej zawiera 
ciał białkowatych. Jasność i mączystośó przekroju, to poważna 
zaleta ziarna, na którą też browarnicy zwracają szczególniej­
szą uwagę; należy jednak pamiętać, iż często ziarna o wy­
glądzie szklistym, przez nawożenie i następnie wysuszenie 
przyjm ują własności mączyste. a jęczmień taki należy do ka- 
tegoryi mączystych, a nie szklistych.

6) B a r w a  i p o ł y s k .  Barwa ziarna ma być jasna, 
słomkowa, z połyskiem; barwa szara wskazuje na szklistość 
ziarna. Jęczmień na polu zmoczony, posiada zazwyczaj barwę 
więcej soczysto-żółtą, bez połysku. Wogóle sama barwa jest 
tylko upiększeniem, nie wiele zresztą mówiącem, gdyż barwa 
jasna z połyskiem wskazuje, iż warunki wzrostu, rozwoju
1 pora żniw były korzystne, gdy tymczasem barwa intenzy- 
wniejsza jest błędem piękności, i wskazówką, aby zwrócić 
uwagę na inne cechy charakteryzujące jęczmień, a tylko we 
wyjątkowym razie może świadczyć ujemnie (zakażenie)*).

7) U s z k o d z e n i e .  Przez zbyt bliskie ustawianie wal­
ców młocarni, zostają kończyny ziarna uszkodzone, a ziarna 
takie przy kiełkowaniu (słodowaniu) pleśnieją. Obok tego u- 
szkodzenie przez młócenie, może nastąpić jeszcze inne, a to 
przez owady, lub ich larwy.

8) Z a p a c h  j ę c z m i e n i a  powinien byó świeży, sło­
miasty, zapach stęchły świadczy bardzo źle o ziarnach, które 
w tym wypadku wykazują do 50%  ziarn nie kiełkujących.

9) I l o ś ć  z i a r n  z r o ś n i ę t y c h .  Ziarna wyrośnięte, da­
lej nie słodują. Może to nastąpić przez silne zamoczenie na 
polu. Z przekroju i długości pioreczka ocenia się o ile jęcz­
mień został w tym kierunku uszkodzony.

*) Patrz  a rty k u ł autora „M ikroorganizmen Gersten und M atzkornern 
W ochenschr. fur Brauerei 1902 Nr. 40.
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10) U w a g i  o g ó l n e .  Oto ocena własności jęczm ienia 
na podstawie wyglądu, a posługują się nią mniej lub więcej 
dokładnie, przedewszystkiem  t. z. p raktycy, którzy do powyż­
szego dodają jeszcze jedno, t. j .  oznaczenie wody. P rzy  roz­
gryzaniu  ziarna uw ażają na nacisk, jak iego  muszą użyć, by je  
rozgryźć; im ziarno suchsze, tern je s t twardsze, wilgotne są 
zaś miększe. Najw ażniejsza cecha na podstawie której bro- 
w arnicy wypow iadają swój sąd, je s t jakość przekroju ziarna, 
więc jego mączystość, następnie barwa, połysk i jakość  łu ­
ski, wreszcie pozostałe inne cechy.

Zrozumiałem będzie, iż sąd w ydany o wartości jęcz­
mienia, w ysnuty z jego własności zewnętrznych, nie może być 
dokładnym  i ścisłym.

Powyższe oceny, jak o  zbyt jednostronne, zostały nastę­
pnie rozszerzone, przez uwzględnienie innych własności, a tu 
należy: ciężar hektolitrow y, ciężar 1000 ziarn, kiełkowanie, 
wreszcie analiza chemiczna, a więc oznaczenie ilości skrobi, 
azotu, wody, drzew niku, względnie łuski.

Ciężar hektolitrow y i 1000 ziarn, podaje w przybliżeniu 
zawartość skrobi w ziarnie.

Ciężar hektolitrow y względnie litrow y wynosi 5 6 —72 
kg- fer;)j a czasami naw et i wyżej. Jęczm ień brow arniany 
liczy się dopiero od ciężaru 62 kg. (gr.), wzwyż, gdzie ciężar 
64— 66 kg. (gr.) uważa się za średni, 6 6 - 6 9  za wysoki; 
6 9 - 7 2  za bardzo wysoki, a powyżej 72 kg. (gr.) za w y ją t­
kowy. Jęczm ień o bardzo w ysokim  ciężarze hektolitrow ym  
nie je s t chętnie kupow anym , a naw et u trzym uje się przeko­
nanie, które B aw arczycy energicznie popierają, iż jęczm ień 
o bardzo w ysokim  ciężarze, i le  się słoduje. Najchętniej kupo­
wanym jes t jęczm ień o ciężarze 66 — 69 kg., jednakże miej­
scami wolą produkt średnio ciężki.

Ciężar 1000 ziarn wynosi 35 — 50 gr. i wyżej. Najodpo­
wiedniejszym  je s t ciężar 42—45 gr. Zdanie takie, ja k ie  czy­
tam y w odnośnym artyku le  „Tygodnika Rolniczego" iż ja ­
kość jęczm ienia staje się gorszą, gdyż jego ciężar hektolitro­
wy, względnie 1000 ziarn obniża się — nie je s t ścisłem, gdyż 
sam ciężar nie decyduje n igdy o wartości jęczm ienia, o ile 
on nie przekracza granic dopuszczalnych. A nawet na osta- 
tniej wystawie jęczm ienia w Berlinie, z powodu, iż ciężar 1000 
ziarn był system atycznie coraz wyższym, osiąganym  nietylko 
przez hodowlę, lecz i przez odnośne przygotowanie ziarna, 
przeto D elbriiek zaproponował, aby przy następnej wystawie 
przy jęczm ieniu posiadającym  ciężar 1000 ziarn wyższy niż 
45 gr., za każdy gr. ponad 45, odliczyć I punkt, jak o  minus, 
zaś przy ciężarze wzwyż 50 gr. za każden gr. liczyć 2 punkty  
ja k o  minus. Otóż jeszcze raz zaznaczamy, iż o wartości jęcz­
mienia decyduje dopiero suma w szystkich własności, a jedna  
cecha może w yjątkow o ty lko wtenczas, gdy je s t stanowczo 
ujemną.

Bardzo decydującem  o wartości jęczm ienia je s t jego 
zdolność i energia kiełkowania. Zdolność kiełkow ania powi­
nien jęczm ień bardzo dobry w ykazyw ać 98%  (ziarn k iełku­
jących); dobry 96% ; 96— 920/° je s t nieszczególnym , poniżej 
90%  ziarn kiełkujących, jęczm ień dla celów brow arnianych 
nie nadaje się. Pam iętać należy, iż powyższe cyfry  odnoszą 
się ty lko do jęczm ienia odleżałego przez szereg tygodni, gdyż 
świeży, jeszcze nie odleżały, kiełkuje, źle. Jeżeli rozchodzi się 
o oznaczenie zdolności kiełkow ania jęczm ienia świeżego, to 
należy go podsuszyć w tem peraturze 37 — 45° C. przez 48 go­
dzin (Schonfeld). Po wysuszeniu musi jeszcze jęczm ień co naj­
mniej 5 dni odleżeć, gdyż zaraz po wysuszeniu okazuje nawet 
niższą zdolność kiełkow ania j tak  na przykład: z 89%  ziarn 
k iełkujących zeszła na 85% , a po 5 dniach podniosła się 
dopiero na 96,5% .

Przy  wysokiej zdolności kiełkow ania musi jęczm ień 
okazyw ać odnośną energię kiełkowania. W szystkie ziarna 
powinny kiełkow ać jednocześnie. Jęczm ień mięszany tak  pod 
względem gatunku ja k  i stopnia dojrzałości, sortowania, po­
chodzący z różnych poi, zamokły, stęchły, uszkodzony podczas 
magazynowania, w ykazuje różną energię. Im  jęczm ień jest 
jednolitszy, tein energia kiełkow ania lepsza. Również przez 
złe, nieum iejętne kiełkowanie, można energię kiełkow ania 
osłabić.

Przez odleżenie w zrasta zdolność i energia kiełkowania, 
lecz ty lko  do pewnej granicy. D la celów brow arnianych na­
daje się tylko jęczm ień jednoroczny, a wyjątkowo dw uroczny 
po trzech latach w edług H aberlandta k ie łku je  zaledwie 30— 
40% . Zdolność i energię można poprawić przez w ietrzenie 
przy^ namoczeniu, ja k  i również przez dodanie do wody słu­
żącej do namoczenia trochę wapna, siarczynu wapniowego 
lub wapna^ chlorowego (W indisch, Czeny, Barth, Brand, etc.) 
z czego też p rak ty k a  brow arniana w coraz szerszym  stopniu 
korzysta.

Do oznaczeń powyższych dodaje się badania chem iczne:
1) W ody, której ilość w jęczm ieniu wynosi 12— 18%  

średnio 14% . Im  zawartość wyższa, tern jęczm ień jest odnośnie 
niżej ceniony.

2) Skrobia je s t właśnie m ateryałem , ktorego ilość wpływa 
na w ydajność ekstraktu , im więcej bowiem skrobi, tern wię­
cej będzie ekstraktu . Ocena ciężaru hektolitrowego i 1000 
ziarn, daje ty lko w przybliżeniu zawartość skrobi, a dopiero 
analiza chemiczna podaje je j dokładne ilości.

3) Ilość drzew nika względnie łusk i — co do tego, to w y­
powiedzieliśmy ju ż  nasze zapatrywanie.

4) Ciała białkowate, względnie oznaczenie azotu. Ilość 
ciał białkow atych w jęczm ieniu je s t nadzwyczaj ważną. P o­
wodem całego szeregu wad brow arniczych je s t w ysoka zaw ar­
tość azotu. Jęczm ień zaw ierający wiele ciał białkowatych, 
posiada z reguły wiele tłuszczu, plewy i soli m ineralnych, 
utraca wiele ze zdolności kiełkow ania podczas m agazynowania 
a nadto łatwo się zagrzewa. P rzy  słodowaniu silnie się zagrzewa 
źle słoduje a powodując energiczne oddechanie, pociąga za sobą 
wyższe stra ty  suchej substancyi. O trzym ane piwo jest nieraz 
mętne, posiada mniej szlachetny sm ak i je s t mniej trw ałe. W obec 
tylu wad zrozumiałem będzie, iż każdy brow arnik m usi się 
wystrzegać kupowania jęczm ion o wysokiej zawartości związków 
azotowych, a k tórych ilość powinna wynosić 9 —10% . Znaczna 
część ocen własności zewnętrznych dąży do oznaczenia, czy 
dany jęczm ień zawiera wiele związków białkow atych, czy nie. 
Doświadczenie lat ostatnich przyniosło jeszcze więcej dowo­
dów, ja k  ważne role odgryw a azot i ja k ie  błędy powstają 
przy fabrykacyi piwa, gdy  zawartość ciał białkow atych w ję­
czmieniu je s t za wysoką i z tego też powodu oznaczenie do­
kładne azotu stało się niezbędne. D ając w yraz tem u zapatry­
waniu, jakoteź licznem żądaniom ze strony zawodowej techniki 
a świadomy celu, urządził właśnie insty tu t dla przem ysłów 
ferm entacyjnych w Berlinie osobne sale, gdzie m ają być w y­
konyw ane oznaczenia azotu i ju ż  w bieżącym sezonie jęczmień 
będzie oceniany na podstawie zawartości azotu, zaś inne w ła­
sności m ają służyć tylko jak o  dopełnienie.

Nowo założony oddział ferm entacyjno-fizyologiczny przy 
laboratoryum  technologii chemicznej w c. k. W yźsz. szli. 
przemysłowej w K rakow ie — podobnie ja k  in sty tu t dla prze­
mysłów ferm entacyjnych w Berlinie —  uznając ważność tego 
oznaczenia, a m ając na uwadze interesa rolnictwa, w zględnie 
odnośnego przem ysłu ferm entacyjnego, będzie również w yko­
nyw ał analogiczne oznaczenia i przeprowadzał oceny jęczmie­
nia

Sprzedaż jęczm ienia w edług zawartości azotu z jednej 
a skrobi z drugiej strony je s t właściwie jedyn ie  racyonalna 
rolnicy powinni starać się również, by odbiorcy kupow ali 
jęczm ień na postawie w łaśnie ty lko  tycii dwóch danych lak 
buraki cukrowe kupuje  się w edług zawartości cukru, ziem niaki 
według skrobi, tak  jęczm ień powinien b y ć  k u p o w a n y  
w e d ł u g a z o t u .  J

Rolnik nie powinien czekać na badania i oceny swo­
jego produktu ze strony kupującego, lecz sam przy jść  ma 
z dokładnem  orzeczeniem wartości swojego towaru, a cenę 
stawiać zalezm e od wartości. Dopiero tak ie  postępowanie przy 
sprzedaży je s t słuszne, a rolnikow i rzeczyw iście opłaci jego 
włożony trud  pracy i inteligencyę. °

v . ■ 1 " W0 zał°Ż01’a  Btacya dla przemysłów ferm entacyjnych (ul. Go­
łęb ia  Nr. 20) posiada dwa działy, naukowy i analityczny -  a  uwzględnia 
g  ównie gorzelń,ctwo następnie browarnictwo, fabrykacye win owocowych 
etc. blizsze szczegóły podadzą ogłoszenia w pismach fachowych.
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Z ebraw szy w szystko powyższe, konkludujem y. Rolnik 
podający jęczm ień brow arniany na targ, powinien znać zupełnie 
dokładnie wartość swojego produktu, ze stanow iska brow ar­
niczego, a cenę regulować, w zględnie stawiać raz stosownie 
do jakości m ateryału, powtóre jakości elem entu kupującego. 
Ocena jęczm ienia może być dw ojaką, a to uw zględniająca 
własności zewnętrzne — względnie decydująca o w artości na 
podstawie analizy chemicznej i fizycznej. W  pierw szym  w y­
padku może ro ln ik  podnieść cenę zależnie od ładniejszego 
w yglądu jęczm ienia, w drugim  odnośnie do istotnej wartości 
m ateryału  podawanego. Zrozum ienie oceny produktu i jakości 
podaży, w zględnie znajomości elem entu kupującego, to bardzo 
ważny czynnik w kalku lacyach  kupieckich. c. d. n.

Sprawy bieżące.
Zniżenie t a r y f  ko le jow ych dla okolic do tkn ię tych  klę­

s k ą  powodzi w  Galicyi Zachodniej .  M inisterstwo kolei w od­
powiedzi na  podanie K om itetu zawiadomiło, że rozporządzeniem  
z dnia 22 w rześnia 1903, D ziennik rozporządzeń Nr. 109, p rzy ­
znało ta k  na  kolejach państwowych, ja k  i w im ieniu kolei 
Północnej i sw ych kolei lokalnych  w Zachodniej G alicyi, opu­
sty  taryfow e dla transportu  pasz, ściółki i ziemniaków, prze­
znaczonych do gm in wyszczególnionych w rozporządzeniu. 
O pusty te  dotyczą buraków  pastewnych, siana, koniczyny, 
słomy, sieczki, trocin, w ełny drzew nej, kiełków  słodowych, 
wywarów, plew, młóta, ściółki torfowej i ziem niaków w  ła ­
dunkach  całowagonowych. O pusty te ważne są do 31 g ru ­
dnia 1903 i przyznaw ane będą w drodze zwrotu, po poprze- 
dniem  udow odnieniu potwierdzonem  przez Starostwo, iż prze­
sy łka  rozdaną została w gm inach dotkniętych powodzią i tylko 
dla własnego uży tku  odbiorców.

D la nawozów sztucznych istnieje refakeya, przyznana 
rozporządzeniem  m inisterstw a kolei Dz. rozp. Nr. 5 z r. 1903 
pozycya 411.

D la  przesyłek w dowolnych ilościach, k tóre  na liście 
przewozowym zostaną zadeklarow ane jak o  „darow izna nasie­
n ia  do siew u“ (unentgeltliche Spende an Saatgut) przyznano 
do 30 listopada br., zniżkę taryfow ą, w edług której przesyłki 
tak ie  będą opłacały 02 hal. za 100 kg. i 1 km. na kolejach 
państwowych, a 03 hal. za 100 kg. i 1 km. na kolejach lo­
ka lnych  (Chabówka-Zakopane, K raków -K ocm yrzów , P iła -Ja ­
worzno, T rzebinia-Skaw ce i Trzebinia-S iersza Wodna).

D yrekcye kolejowe we Lwowie i Krakowie są upowa­
żnione* do przyznaw ania tych  udogodnień przy transporcie 
nasienia do siewu naw et i wstecz do 15 lipca br., o ile udo- 
wodnionem zostanie za poświadczeniem Starostwa, że nasienie 
było przeznaczonem  dla rozdania ludności, jak o  bezwzrotna 
zapomoga. N asienie do siewu, k tóre będzie rozdaw anem  po 
zniżonej cenie wśród dotkniętych powodzią, będzie korzystało 
ze zniżki taryfow ej do w ysokości 50 %  norm alnej taryfy, 
(poz. 32 do ta ry f  dla przesyłek lokalnych na kolejach pań­
stwowych T. II, zeszyt II).

P odczas  p rem iow an ia  cz e rw onego  bydła polskiego w Czań- 
CU, urządzonego staraniem  W ydziału  Tow arzystw a rolniczego 
okręgowego w Białej, k tóre odbyło się 15 w rześnia br., utwo­
rzono nowy związek hodowlany dla tej okolicy, gdzie znaj­
duje się dużo typowego bydła czerwonego. Podczas premio­
w ania wpisano do ksiąg  rodow ych nowego związku 10 najle­
pszych krów, pobierając od właścicieli tychże po 2 korony 
od sztuki jak o  taksę wpisową, m ającą służyć na utrzym anie 
buhajów  dla krów  członków związku. Jest nadzieja, że no­
wo zorganizowany związek rozw ijać się będzie w przyszłości 
podobnie pomyślnie, ja k  dawniej utworzone związki w Jodło­
w niku, W ilam owicach i Nowym Targu.

W sp ra w ie  p r z e s t r z e g a n ia  p rzep isów  u s ta w y  o licen- 
cyonow aniu  buha jów  wydało c. k. Starostwo w Pilznie roz­
porządzenie, w którem  poleca gminom prowadzenie dokła­
dnych wykazów  buhajów  licencyonow anych i pouczanie lu­
dności o konieczności doprowadzania krów  ty lko  do tak ich

buhajów, pod surowemi karam i pieniężnemi. W ykazy  takie 
m ają  podlegać ciągłej kontroli żandarm eryi i w eterynarza po­
wiatowego, a za ich prow adzenie i dokładność odpowiadają 
Starostw u osobiście naczelnicy gmin. O dpisy wykazów  wszy­
stkich buhajów  w gminie, m ają być przesyłane co roku przed 
rozpoczęciem urzędow ania kom isyj licencyonujących, S taro­
stwu, dla umożliwienia ich zbadania przez komisyę. Pod su­
rową grzyw ną nie wolno paść buhajów  razem  z krow am i i j a ­
łówkami. G m iny obowiązane są zapewnić sobie odpowiednią 
ilość buhajów  przez zaw arcie przynajm iej rocznej ugody z p ry ­
w atnym  właścicielem lub przez zakupno jednego lub więcej 
buhajów, do czego ju ż  w roku przyszłym  przynaglać będzie 
Starostwo. W  spraw ie tańszego nabycia buhajów za pośredni­
ctwem tow arzystw  rolniczych, m ają  się zgłaszać interesow ani 
do w eterynarza powiatowego, k tó ry  udziela w tych w ypad­
kach  wszelkich inform acyi.

Powyższe rozporządzenia c. k. S tarostw a w Pilznie za­
sługują  na gorące poparcie i byłoby pożądanem, aby i inne 
c. k. Starostw a w ydały podobne zarządzenia i czuwały nad 
ich wykonaniem , gdyż tym  sposobem ustaw a o licencyono- 
waniu buhajów  spełnićby m ogła swój cel właściwy, który  
dzisiaj w w ielkiej ilości w ypadków  je s t z powodu braku  egze­
ku tyw y tru d n y  do osiągnięcia.

W sp ra w ie  kupna ta n ich  naw ozów . Zasada, że wszelkie 
nawozy pomocnicze należy nabyw ać ty lko  na podstawie porę­
czonej ilości zaw artych w nich składników , a więc np. kw asu 
fosforowego, azotu lub tlenku potasowego, znalazła ju ż  i u nas 
uznanie w kołach prak tycznych  rolników. Pomimo tego nie 
b rak  jeszcze nierozw ażnych, szczególnie włościan, k tórzy  k u ­
pując nawóz, zw racają uw agę głównie na cenę, a jak ie jk o l­
w iek rękojm i nietylko nie żądają, ale naw et nie pytają, co 
i w jak ie j ilości zaw iera kupow any produkt. N iska cena de­
cyduje  nieraz o wyborze, gdy  tym czasem  zdarza się aż nadto 
często, że nawóz kupiony tanio, kosztuje znacznie drożej, 
niż nawóz tego samego rodzaju sprzedaw any przez rzetelnego 
kupca po wyższej cenie.

J a k  dalece niesum ienni handlarze korzystają  z łatwo­
wierności w łościan i braku  zrozumienia rzeczy, może świad­
czyć następujący  przykład.

Zakład  ro ln iczy doświadczalny w K rakow ie postarał się 
o m ąkę żużlową Thomasa, k tó rą  w iejski handlarz sprzedaw ał 
po 7 kor. 40 hal. za 100 kilogram ów. Tow ar ten włościanie 
kupowali, bo dw ór płacił za 100 kg. m ąki żużlowej przeszło 
8 koron, a m ąka na oko tak  samo w yglądała. Co tracili, a ile 
sprzedający zarabiał, o tem  może przekonać rezu lta t rozbioru 
owej taniej tom asyny.

Oto w m ące żużlowej kupow anej po 7 kor. 40 hal. było 
kw asu fosforowego wogóle 12.12% , a kw asu fosforowego roz­
puszczalnego w kw asie cytrynow ym  11.22% . T ak  nisko pro­
centowa tom asyna sprowadzona do tej samej miejscowości 
w party i wagonowej, kosztow ałaby ty lko  5 kor. 25 hal. za 
10U kg. Sprzedający więc ową rzekomo tanią tomasynę, zara­
biał na każdym  w orku przeszło 2 kor., a kupu jący  ją . płacili 
za każdy kilogram  kw asu fosforowego rozpuszczalnego, blisko 
po 66 hal., podczas gdy  obszar dworski, kupu jąc  m ąkę żu­
żlową po 8 kor. dostaw ał tę samą ilość kw asu fosforowego 
za 45 hal. W  tej na pozór droższej tom asynie było bowiem 
kw asu fosforowego 18% , a zatem  o połowę przeszło więcej, 
niż w nawozie, którego cena była  ty lko  o 60 hal. na worku 
niższa.

A włościanie nabyw ali chętnie te tańsze żużle, nie ba­
cząc. że za tę samą cenę pow inniby dostać tom asynę o za­
w artości kw asu fosforowego nie 11% , lecz przynajm niej 
16% .

W  tym  przypadku o ty le jeszcze szczęście im sprzyjało, 
że w praw dzie drogo płacili, ale przynajm niej dostali m ąkę żu­
żlową niefałszowaną. Ale niezawodnie często łatwowierność 
kupujących  jeszcze niesum ienniej byw a w yzyskiw aną i żądny 
taniego kupna rolnik, nabyw a z rą k  drobnych handlarzy  ma­
łomiasteczkowych lub w iejskich, nawóz sfałszowany, bardzo 
mało wartościowy, lub naw et bezwartościowy.

Czas też ju ż  wielki, ab y  podobnym  oszustwom tam ę po­
łożyć. A nie ustaną one, dopóki ty lko  rolnicy będą kupowali
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nawozy pomocnicze na oko, bez żądania poręczenia i bez 
sprawdzenia, czy sprzedający dotrzym ał poręczenia.

Takie stosunki będą jeszcze niezawodnie długo trw ały. 
Na razie więc trzeba łatwowiernym  otwierać oczy przez w y­
kryw anie podobnych nadużyć zaufania. Po wsiach i m iaste­
czkach drobne handle nawozami gęsto są rozrzucone. Niechże 
przełożeni obszarów dworskich, nauczyciele w iejscy, księża, 
stara ją  się przyjść w posiadanie „tanich1, nawozów, sprzeda­
w anych włościanom i posyłają próbki do oceny. Zakład rol­
niczy doświadczalny w K rakow ie będzie chętnie w ykonyw ał 
takie rozbiory bezpłatnie, a rezultaty  ogłaszał dla przestrogi.

Prof. Dr. Stefan Jentys.

O M Y Ł K I D R U K U .
W Nr. 39 „T y godn ika  ro ln iczego" s tro n a  391, szp a lta  d ruga , w iersz 

13 od góry m a być „znaczen iu" zam ias t „zarzu c ić" , w w ierszu d rug im  od 
dołu w tej sam ej szpalcie  m a być „ tak że"  zam ias t „ ta k  że “.

WIADOMOŚCI H A N D L O W E .
Z b o ż a .

W
rze

sie
ń

P szen ica

K rak ó w ............... 29 16.40— 18.20
L w ów .................. 30 16.00— 16.50
T a rn ó w ............... 25 16.00— 17.00
Pow ołoczyslca . 12 15.00— 15.80

„ ros. bez c ła 12 12.50— 13.10
W iedeń . . . . 29 15.10— 15.60
P eszt .................. 14 14.00— 14.80
C enyw  koronach  

za  100 kg.

B e r l i n ............... 29 1 5 .5 0 -1 6 .9 0
W ro cław  . . . . 29 14 0 0 — 16.00
P o znań  ............... 29 1 3 .5 0 -1 6 .0 0
Ceny w m ark ach  

za  100 kg .

W arszaw a . . . 25 5.70— 6.95
Ceny w ru b lach  

za  korzec.

Zyto Jęczm ień

13.80
12.40-
13.00- 
00.00- 
00.00- 
12.60-
12.00 -

-1 4  90| 11.20- 
-1 3 .0 0 1 1 .2 0 - 
-1 4  00111.50- 
- 12 .0000 .00-  
-1 0 .6 0 0 0 .0 0 - 
-1 3 .2 0 1 2 .8 0 - 
-1 2 .8 0 0 0 .0 0 -

- 12.00
- 12.00
- 12.00
- 00.00
- 00.00
-14.80
-00.00

;2 .7 0 - 1 4 .0 5 1 1 .3 0 - 1 4  50
I .9 0 — 1 4 .8 0 1 1 .4 0 — 15.30

I I .6 0 - 1 4 1 0 1 1 .5 0 — 13.60

4 .00— 4.20 4 0 0 — 4.30

Owies

12.50— 13.40
11.60— 12.00
11.00— 11.50
00 -00— 00.00
00 .00— 00.00
11.60— 12.10
1 1 .2 0 -1 1 .8 0

1 2 .6 0 -1 6 .0 0  
11 2 0 - 1 4 .3 0  
11.60— 14.00

3.00  3.35

J ę c z m ie ń  p a s te w n y .  Wiedeń 18, IX, 11 00 —1 1 3 0  A. Lwów 30 IX 
'.5 0 — 10.00 K .,  za  100 kg .

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kraków 29/IX , 11 20— 11.40 K. Wiedeń 16/IX  
11.40— 12.30 K ,  z a  100 kg.

K u k u r y d z a  K rak ó w  29/1X 14.00— 14.50 K „  Wiedeń 28/1X, s ta ra  
13 2 0 — 13 50 K  , n o w a  00 .00— 00.00 K ., Lwów H0/IX, s ta ra  9 6 0 — 10.50 K. 
>eszt 8/1X 12.00— 12.50 K. T a r n ó w  25/IX  1 6 .0 0 -1 6 .5 0  K .  za  100 kg .

H r e c z k a .  K raków  29 /IX , 1 3 .5 0 - 1 4 5 0  1C., T a rn ó w  2 6 ,IX, 16 .00— 
17X0 K .  Lwów 30 /1X -11.00— 12.00 K .  za  100 kg.

S tr ą c z k o w e ,  p r z e m y s ł o w e ,  o k o p o w e  i n a s io n a .
G ro c h . K rak ó w  29/1X, 16 00  - 2 4 0 0  K . Wiedeń 16/IX , 1 4 .0 0 -2 1 .0 0  

K. Lwów 30/IX , 1 5 .5 0 -1 8 .0 0  K . T a r n ó w  25/IX  16.00 — 2 1 .0 0 K ., za  100 kg .
F a s o la  K raków  29/1X, 18.00— 23 50 K ., Wiedeń 25/IX , drob. 17 .00— 

18 00  K .. d łu g a  i p lask a  2 1 .0 0 - 2 3  00  K ., p s tra  1 3 .5 0 - 1 5 .0 0  K  T a rn ó w  
J5/1X 14 0 0 — 16 00  K . za 100 kg.

C h m ie l. Wiedeń 25/IX  za te c k i m ie jsk i 3 9 0 — 410 IC. za teck i oko- 
iczny  3 8 0 — 400 K . a n s c h a u e r  czerw o n y  0 0 0  - 000 K .  z ie lony  000  - 0 0 0  K . 
-a 50 kg. Lwów 30/1X 1 8 0 - 1 9 5  za 56 kg . O bró t m ały .

R z e p a k .  K ra k ó w  29/1X 1 9 .0 0 -2 0 .5 0  1C. T a r n ó w  25/IX  1 8 .5 0 -
19.00 K . Lwów 23/IX  1 8 .0 0 -1 8 .5 0  K . W iedeń 25/IX  22 .0 0 — 22.80 K .  za  
100 k g .

K a r to f l e  Kraków 22/1X 3 2 0 - 4 .0 0  K. za  l HI. Wiedeń 25./1X 5 . 0 0 -
) 00  K . T a r n ó w  25, IX 4 .5 0 —4.80 K . Lwów 0/V1I 0 .0 0 - 0 .0 0  IC. z a  100 kg .

K o n ic z y n a  c z e r w o n a .  K rak ó w  1 8 /1X 100.00— 110.00 K .  Lwów 30/IX  
16— 106 K . P o d w o to c z v s k a  ga l ic .  0/1 000 .00— 000. IC. P o d w o ło c z y s k a
-osyj 0 0 / 1V 0 0 0 .0 0 —000.00 K ., bez cla. W iedeń 25/IX  s ty ry jsk a  140— 150 
K ., ś re d n ia  ja k o ś ć  0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  A'., g ru b o z ia rn is ta , czy s ta  000 .00  K .  
ta  100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 18 /IX 000 .00  — 0 0 0 .0 0 K . Lwów 3 0 /1 X 9 0 — 
120 K ., Wiedeń 25/1X 140— 160 K .  za  100 kg.

B u r a k i .  Wiedeń 18/1X żó łte , o k rąg łe  35 .00 K . M am uthy  d ług ie  
czerw o n e  29.00 K ., ila sz o w a te  żó łte  i cze rw o n e  28.00 K .  za  50  kg .

Z w i e r z ę t a  i p r o d u k t y  z w ie r z ę c e .
W o ły . Wiedeń 28 IX galiayj skie prim a 75.00 —80.00 !{.. secunda 

68 0 0 — 75.00 1C., le r tia  6 1 .0 0 —66.00 IC., z a  100 kg . żyw ej wagi. Spęd z G a- 
licyi i B ukow iny  168 sz tuk .

N ie r o g a c iz n a  Wiedeń 26/1X p rim a  9 0 —96 /C.. tłu s te  100.0 — 104.0  
A', za 100 kg. żyw ej wagi.

Podgórze pod Krakowem  2/X . S pędzono  n a  ta rg  430 sz tu k  b y d ła  
rogatego , 212 sz tu k  c ie lą t, 119 sz tu k  trzody . P łacono  za  b y d ło  z paszy  
lepszej jak o śc i 64— 72 K .,  za  ś re d n ie  5 8 —64 IC., z a  c ie lę ta  5 6 — 62 IC. 
za  trzodę 7 6 —80 K .  za  100 Kg. żyw ej wagi.

M a sło . Wiedeń 2 5 /IX. deserowe 2.20 -2 .4 0  1C. w iejskie 2 .0 0 —2 .2 0  IC . 
zw ykle targow e 1 ,80—2.00 IC. Kraków 29 /IX , targow e 1 .8 0 —2.20 IC z a  1 
kg. Hamburg, 25/1X. s to ło w e 1 k lasy  228.000 — 240.00,11 k la sy  204 .000— 
220.000, III k la sy  170 .00— 176.00 m a re k  za  100 kg. Berlin 26/1X d w o rsk ie  
i spó lkow e, p r im a  230— 236 se c u n d a  2 0 2 —228, te r t ia  1 9 2 —196 m a re k  za  
100 kg.

J a j a .  Wiedeń 2 5 ,IX , prim a 3 1 — 32 sz tu k , secunda 33 - 3 4  sz tu k  k o n ­
se rw o w a n y ch  w w ap n ie  00  sz tu k  za 2 IC., Kraków 29 /IX  2 .8 1 — 3 .6 0  K. 
Berlin 14 /IX 3 0 5 —3.30 M . za kopę.

Spirytu s .
Wiedeń 30/IX  su ro w y  75°/„ 40.65 —40 .95  K .,  ra fin o w a n y  9 0 %  bez 

op ła ty  133 0 0 — 133.25 K .
Lwów 30/IX  go tow y p a r ita s  Tarnopol 36 .50— 36.80 IC.
Kraków 29/IX  o k o w ita  z o p ła tą , n a  75°/0 T ra l. 138 IC., sp iry tu s  

z o p ła tą , n a  9 5 %  T ral. 176 IC., za  H ekto l.

P a s za .
S ia n o . Kraków 22/IX  6 .4 0 —7.20 K ., T arnów  25/1X 5 .5 0 — 6 00  1C. 

Wiedeń 26/IX  3 .6 0 — 5 20 1C. za 100 kg.
K o n ic z y n a .  K raków 22/IX , 7 .20  -7 .6 0  l i .  W iedeń 25 /1X 4  2 0 — 6.40 1C. 

za 100 kg.
S ło m a . Kraków 22/IX  4 .6 0 —5 00 K . T arnów  25/1X, 3 .8 0 —4.20 K . 

Wiedeń 25/IX  2 .8 0 —3 .0 0  za  100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski. 

OGŁOSZENIE LICYTACYI.
K rajow y szp ita l pow szechny we Lw ow ie rozp isu je  licy tacy ę  przez 

o fe rty  n a  n as tęp u jące  dostaw y w r. 1904:
1. Leków  w artośc i około 20.000 kor.
2. A rtyku łów  sa n ita rn y ch , w aty , o rg an ty n y  w arto śc i około 20 000  kor.
3. A rtyku łów  sa n ita rn y ch , wyrobów gum ow ych, poduszok, w orków  W ar­

tośc i około 2.600 kor.
4. A rtyku łów  d roguery jnych  i przyborów  do m aszyn w artośc i około 1 .500 kor.
5. M ięsa wołowego około 32.200 k lg ., kości 4 .900 k lg ., cie lęcego 32 .000 k lg .

i polędw icy 900 klg.
6. Szynki około 2 .500 kg ., słon iny  i sm alcu  około 7 .500 k lg . w yrobu

krajow ego.
7. K ur i k u rczą t około 4 .400 sz tuk .
8. M ąki pszennej i ży tnej z m łynów  k ra jow ych  około 88.000 k lg .
9. K rup w szelk ich  około 20.000 k lg .

10. F aso li i g rochu około 4 .000 klg.
11. K aw y około 3 .400 k lg ., h e rb a ty  100 k lg ., tow arów  ko lon ia lnych  i ryżu

około 6 .300 klg.
12. Z upy : konserw y km inkow e, grochow e i m ieszane około 1 .200 klg.
13. M akaronu w łoskiego w yrób k ra jo w y  około 4 .300 k lg .
14. C ukru  z Przew orsk iej cukrow ni około 5 .000 k lg .
15. C ykoryi wyrób k ra jo w y  około 500 klg.
16. Śliw ek suszonych około 4 .000 kg. i pow ideł 2 .000 kg.
17. J a b łe k  zim ow ych n a  kom poty  3.500 klg.
18. J a j  św ieżych ku rzy ch  około 3 .200 kóp.
19. Z iem niaków  w ybieranych , suchych  zdolnych do p rzechow an ia  n a  zim ę

odstaw ionych w p a rty a c h  około 120.000 k lg .
20. M leka zbieranego i n iezb ieranego  około 240.000 Itr.
21. W in w ęg iersk ich  i au s try a c k ic h  sto łow ych około 14.000 litr .
22. P iw a beczkow ego i Ł aszkow ego około 11.500 litr.
23. N afty  n iezapalnej około 11.900 kg., św iec stearynow ych  około 150 kg.
24. M ydła żółtego do p ra n ia  3 .000 k g ., i sody szerakow ieck iej około

6.000 klg.
25. O liwy ragozyny  o ryg inalnej Szybajem a około 1.800 klg.
26. D rzew a bukow ego n iosp ław ianego  i jod łow ego  do o p a łu  około 2.200 m :1.

i m a te ry a łu  drzew nego ta rte g o  sosnow ego, jodłow ego i dębowego.
27. Szkła  do szk len ia  okien, zw ykłego i dw um ilim etrow ego.
28. Słom y okłotow ej około 25 .000 kg.
29. Szczotek do czyszczenia podłóg, zam ia ta n ia  i innych .
30. Lodu około 54 stosów.
31. lłobo t kom in ia rsk ich , czyszczen ia  k an a łó w , i w yw ozu śm iecia .



Do o fe rt na leży  do łączyć  p róbki z w y ją tk iem  a rty k u łó w  w ym ien io­
n y ch  w poz. 1, 4 , 5, 18, 22, 26, 28, 80, 31.

W  pierw szym  rzędzie uw zględnione będ ą  o fe rty  p roducen tów  k ra ­
jow ych .

B liższych w y jaśn ień  n a  żąd an ie  udziela  codziennie Z a rzą d  S zp ita la  
od godziny 11 do 12 w południe.

O ferty  ostem plow ane m a rk ą  n a  1 koronę w raz  z potw ierdź3niem  
k asy  szp ita ln e j żo o feren t z łoży ł w adyum  w w ysokości 5 %  od ca ło rocznej 
dostaw y, na leży  w nosić do D yrokey i sz p ita la  do d n ia  15 paździen& ika b. r. 
do godziny  9 -tej z ran a .

P rzy jęc ie  o ferty  zależeć będzio od decyzyi W y d zia łu  k ra jow ego
Do k o n tra k tu  w ym ag an ą  będzie k a u c y a  w w ysokości 1 0 %  ca ło ro ­

cznej dostaw y.
Dyrektor kraj. szp ita la  powszechnego.

K O N K U R S.
Z a sta ran iem  K om itetu  c. k. T o w arzystw a ro ln iczego  K rakow skiego 

odbędzie się w K rakow ie w c. k. w ojskow ej szkoło k u c ia  koni p rzy  u licy  
Z w ierzyn ieck ie j cztero tygodniow y k u rs  n au k i k u c ia  koni i to w czasie  od 
15 lis to p ad a  do 16 g ru d n ia  1903 r.

Do pow yższego k u rsu  dopuszczeni będą  ty lko  tacy , k tó rzy  n ad eślą  
do K om ite tu  c. k. T o w arzystw a ro ln iczego K rakow skiego  n as tęp u jące  cz tery  
św ia d e c tw a :

1) Św iadectw o w yzw olenia n a  cze lad n ik a  k o w a lsk ie g o ;
2) K siążkę  ro b o tn ic zą ;
3) P ośw iadczen ie  odnośnego u rzędu  gm innego, że p e ten t p rzynajm nie j 

trzy  la ta  po w yzw oleniu n a  cze lad n ik a , za tru d n io n y  je s t  ja k o  kow al p r a ­
k tyczny  w swoim fachu .

•i) Św iadectw o m oralności.
P o d an ia  do k tó ry ch  w szystk ie  cz te ry  w yż rzeczone św iadectw a n ie 

bedą  dołączone zw rócone zo s tan ą  peten tom  odw ro tną  pocztą , ja k o  n ien ad a- 
ją c e  się do p rzychy lnego  za ła tw ien ia .

Po ukończonym  k u rsie  u czestn icy  je g o  poddać się m uszą egzam inow i, 
a  je ż e li  w n im  w y k ażą  d osta teczne  kw alifikacye. to o trzym ać inogą św ia­
dectw o n a  „ukw alifikow anych  podkuw aczy k o n iu w m yśl § 6 rozp. min. 
z 27 s ie rp n ia  1873 r. Dz. u. p. N r. 140.

K andydac i n a  k u rs  p rzy jęc i o trzy m u ją  z funduszów  su bw ency jnych  
K om ite tu  po 40  K oron n a  kosz ta  podróży, m ieszkan ie  i u trzym an io  w K ra­
kow ie podczas k u rsu .

N atom iast uczestn icy  k u rsu  m a jący  zam ia r o trzy m ać  św iadectw o n a  
„ukw alifikow anych  podkuw aczy  k o n it; w inn i są  złożyć do K asy  c. k. w oj­
skow ej szkoły  k u c ia  koni po 21 koron n a  egzam in  i św iad ec tw a  a  to w m yśl 
w ym ag ań  p rzep isanych  rozporządzen iem  m in is tr , z 27 s ie rp n ia  1873 Dz. 
u. p. N r. 140.

P o d an ia  w łasnoręczn ie  n ap isa n e  w inn i p e tenci w nieść n a jpóźn ie j do 
1 lis to p ad a  1903 r. do K om itetu  c. k . T o w arzystw a ro ln iczego  K rakow skiego 
K raków . B asztow a 1. 6.

K raków , dn ia  2 p aźd z ie rn ik a  1903 r.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego.

P Ł A S Z O W S K A  P A R O W A  F A B R Y K A

DACHÓWEK i CEGIEŁ
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką

BIURO w  KRAKOWIE p rzy  ul. św .  G e r t rudy  1 . 8
p o le c a

DACHÓWKI TŁOCZONE i CIAGNIETEc o

W K O I.O liZE  CZERW ONYM  LUB CZARNYM;

RURKI DRENOWE KAŻDEJ WIELKOŚCI.
Dostawy dachówek obejmuje dla wyyody Szan. odbiorców

w r a z  z k ryc iem .
CENNIKI I PRÓBKI wysyła  BEZPŁATNIE.  

O liczne zam ów ien ia  uprasza
ZARZĄD.

ZARZĄD SZKÓŁKI 
D R Z E W E K  OWOCOWYCH

ZDZISŁAWA Hr. TARNOWSKIEGO w  Dzikowie
poleca do zakładania sadów, obsadzenia dróg i miedz drzewka 

owocowe najprzedniejszych gatunków:
od 2 do 4 la t po cenie 80 gr. za sztukę
n ^  „ 6  v n n 1 ’  k .  „ „

Starsze, k tóre  j  uż rodzą 2‘—- „ „ „

Na żądanie w ysyła się cenniki franco.

P O R K  1 N  
znakomity środek do

t u c z e n ia  
ś w iń .

P E C U S I N  
z n a k o m i t y  d o d a t e k  do p a s z y  
w eelu tuczenia  
w szystk ich

zw ierząt  
d o m o w y c h :  

t o n i ,  b y k ó w , w o tó w , k ró w , c ie lą t,  o w iec , św iń , kóz, o s tó w , p só w  i drobin .
1 paczka (V2 kg.) 1 kor.. 4 paczki na próbę franco 4 kor

Fabryka śro d k ó w  do tu czen ia  zwierząt  
W iedeń  IX, B le ich erg a sse  Nr. 6.

S k ł a d y :  R zeszów  J .  A. G riin fe ld ; Kraków F r. Sobollra i Ska., 
Arnold R e ifn e r; Oświęcim Jó z e f  M oser; Podgórze L. W . S. Ż arsk i.

L A N G E N  &  W O L F
WIEDEŃ X, LAXENBURGERSTRASSE 53 .
D ostarczają  sławne oryginalne „ O t to "  Petrolin  Locomobile.

Najtańszy motor  dla k a ż d e g o  rolnika.
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Centralne 
ogrzewanie i wentylacye

wszelkich systemów,

wodociągi i kanalizacye
k lo z e ty ,  łazienki, ła źn ie ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
p r o j e k t u j e  i w y k o n u j e

9) O._______
Inż. Leonard Nitsch i Sp.

B iuro techniczne i Z ak ład  in s ta la c y jn y  

w Krakowie, Kolejowa 18.
T e l ef o n  Nr.  381.

K o s z t o r y s y  b e z p ła tn ie .  — N a j le p s z e  r e f e r e n c y e .

i i

A K C Y J N E  T O W A R Z Y S T W O

A L F A  S E P A R A T O R
W IE D E Ń  XVI, G A N G L B A U E R G A S S E  Nr. 2 9 .

u

P R A G A  
P E T E R S G A S S E  Nr. 2 5

G R A Z
A N N E N S T R A S S E  Nr.  2 6
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Więcej jak 360.000 „Alfa Lavai-Separatorów" w użyciu, 
przeszło 600 pierwszych nagród.

Z przy jem nością pośw iadczam , że dostarczone 
nam  przez p ań sk ą  F irm ę m aszyny i u rządzen ie m le­
czarsk ie  są najlepszej jak o śc i i w każdym  w zględzie 
z u p e ł n i e  z a d o w a l n i a j ą c e .  Możesz Pan w ięc śm ia­
ło i z u spraw ied liw ioną dum ą pow oływ ać się n a  tu tej 
sze u rządzen ie  m leczarsk ie , k tó re  z pew nością może 
być policzone d o  u r z ą d z e ń  n a j m o d n i e j s z y c h .

Z pow ażaniem  k ra jo w a  szkoła  m lecza r s tw a  i se - 
ro w a rs tw a ,  Kremsier , Morawa.

Antoni Liska m. p. D yrektor.

S p e cy a ln a  fa b ry k a  pierwszorzędnych maszyn m leczar­
skich i urządzeń. Zakładanie  mleczarń ręcznych i pa- 

■ ■■ - rowych. — -■  ---- -

'

Powozów mnóstwo, 
wózków dużo w olan tów  
Otwartych poddostatkiem 
kuczer, faetondw damskich
huk, a  że kupujących je s t  
tego roku brak, to też 
w szystk ie powozy, wózki no­
we i używ ane około 50 sz tuk , 
sp rzeda je  po w yjątkow o  

niskich cenach za go tó ­
wkę bez pośredników

w  k on ces .  sk ładach  
z pojazdami używaiienii

n a  resorach

ST. C Y R A N K I E W I C Z
przy ul. Brackiej I. 9. 

przy ul. Szpitalnej I. 34. 
n a p r z e c iw  te a tr u  k r a k o w s k i e g o
W łaściciel konces. składów  
z powozam i m ieszka przy  ul. 

ŚW. Jana I. 30 p a rte r  
(pod pawiem ).

Iz

T o w a rz y s tw o  roln icze okręgow e w  Nowym S ączu

poleca swój

Skład sztuczni/ch nawozów i soli bydlęcej
(Zas tęps tw o  sp rzeda ży  soli bydlęcej i kainitu  Wydziału k ra j) .

p rzy  d roguery i p. T a d e u s z a  K w ic i ń s k i e g o  w Nowym  Sączu 
u lica  Ja g ie llo ń sk a , k tó ry  rów nocześnie po leca:

Da chówki  c iągnię te  i p r a s o w a n e ,  rurki  d r e n o we  ceołe  
m a s z y n o w ą  i r ę c z n ą ,  c e m e n t  Sz c za k ows k i ,  g i p s ’m u r a r  
ski,  sma ro wi d ł o  na  wozy,  ol iwę do m as z y n  i do świe ­
cenia,  wazel inę  do skór ,  po kos t ,  f a rby  i inne a r tykuł y 

go sp od ar sk i e .

A. W. KANISS
WURZEN, Saksonia.

»SPECYALNOŚĆ«
Aparaty do badania mleka 

na zawartość tłuszczu.

Cenniki na żądanie 
bezpłatnie.

KANISSA 
r„Neurapid I Spiral" 
Aparaty do oznaczania 
tłuszczu w mleku uznane 
zostały jako najlepsze 

do badania mleka me­
todą Dr. Gerbera.
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w Kr akowi e  

ul. P i j a r s k a  I. 4.

Filia w Wie liczce .

ZW IĄZEK HANDLOWY KÓŁEK ROLNICZYCH
poleca jako wypróbowane i uznane za najlepsze:

we  L wowi e  
ul. K ope r n i ka  21

Pługi dwuskibowe patent J a n a  C e r w i n k i ,  — 
P r a g a .

Pielniki jedno i dwurzędowe tegoż.
Siewniki rzędowe J a n a  P r o  o n e r  a w Czechach. 
Kosiarki, żniwiarki, wiązałki „ B u c k e y e "  słynnej 

ameryk. fabryki A u l t m a n a .  M i l l e r a  i S p. w Akroń 
(Ohio).

Grabiarki am erykańskie „New-Hollingsworth“. 
Przetrząsacze am erykańskie do s i a n a  widłowe, 

oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia do uprawy roli 
i sprzętu płodów.
Utrzym ujem y składy m aszyn i narzędzi oraz części 

zapasowych w Krakowie i Lwowie.

Filia w R zeszow ie .
Najlepszą i najbardziej poszukiwaną jest dzisiaj

Oryginalna belgijska centryfuga „Melotte". Ro­
czna produkcya 1 5 ,0 0 0  sztuk, przeszło 1 0 0 ,0 0 0  cen­
tryfug w świecie!

N a j p r o s t s z a  b u d o w a  wykluczająca wszelkie 
napraw ki!

N a j ł a t w i e j s z a  o b s ł u g a !
N a d e r  l e k k i  c h ó d ,  zużywający 30—40°/0 mniej 

siły popędowej, niż przy innych systemach!
N a d z w y c z a j n a  t r w a ł o ś ć.
N a j z u p e ł n i e j s z e  o d t ł u s z c z e n i e  m l e k a !

Wyłączne zastępstwo na Galicyę:
Związek Handlowy Kółek rolniczych w Krakowie 

i we Lwowie.

K ata log i,  cennik i, p ro s p e k ta  d a r m o  i ópłatnie .

□

£ N A S I O N A  L E Ś N E
Drzewa owocowe, ozdobne, leśne, do kultur leśnych, ogro­

dów, sadów, do wysadzania dróg i alei, róże i t. d. 
są  d o  n a b y c ia  w  szkółkach le ś n o -o g r o d o w y c h

Tadeusza hr. Łubieńskiego, w Z a s s o w i e  pod Czarną.
Cennik na żądanie odwrotnie.

-*<r

PORADNIK GOSPODARSKI11j j
p ism o  rolnicze tygod n iow e .

Organ Kółek rolniczych w poznańskiem. — Pismo 
to obejmuje najnowszą literaturę bieżącą, treść 
zawsze na czasie, wyczerpujący dział pytań i od­

powiedzi i liczne głosy z praktyki.

A bonam ent całoroczny 7 K. 25 h.
D o sta rcz a  się nrów  od N. K oka 190 8 ; u p rasza  się zaab o ­
now ać do 1 s ty c zn ia  1901 r. n a  próbę. — W K edakcyi te ­

goż p ism a w yszedł:

„KALENDARZ ROLNICZY NA ROK 1904“
w dw óch częściach . Część I, do noszen ia  p rzy  sobie, zaw ie­
r a :  K alen d a rz  z m iejscom  do zapisków  n a  każdy  dzień, 
n a jp o trzeb n ie jsze  w skazów ki i tabele . — Cześć I I :  lóżne 
n au k i, p raw a  i obow iązki i t. d. — Conti obu części r a ­

zem ty lko  2  K .  7 5  l i a l .  A dres do zam ów ień :

„Poradnik Gospodarski" Poznań (Posen)
Zamówienia przyjm ują także wszystkie księgarnie.

Kalendarze rolnicze dla włościan z rejestra­
mi do prowadzenia rachunkowości. Egzem­

plarz 1 Korona 2 5  halerzy z przesyłkę.

HodOWla 7h07 1 Gum iaków Henryka Doł-
kowskiego i Syna w Nowej 

Wsi, poczta i s tacy a kolejowa Kęty, poleca do siewu: swoją 
pszenicę^ ostkę czerwoną z białą plewką, wychodowaną gene­
alogicznie z jednego kłosu, przy najskrupulatniejszej selekcyi. 
Pszenica ta plenna, odporna na śnieć i rdzę wytrzymuje naj­
silniejsze mrozy. 100 kg. 28 kor., 1000 kg. 270 kor. W orki 
nowe po cenie zakupna.

Najlepsze

K A R T O F L A R K I
Zi m merman nowskie

odznaczone na k o n k u r s i e  kartoflarek odbytym 
w roku 1902 w Płaszowie:

„Nagrodą państwową dla zasług rolniczych"
Z  ł o ż y s k a m i  w a t e c z k o w e m i ,  z p o j e d y n c z e m  i p od wój -  

n e m  p r z e n i e s i e n i e m ,  p o l e c a

DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY

E R N E S T  B A H L S E N
KRAKÓW, ulica Karmelicka I. 24 .

Sz c ze gó ł ow y k a t a l og  na  ż ą d a n i e  opłatnie .

Nakładem  Komitetu c. k. T ow arzystw a rolniczego krakowskiego. -  W d r.,k arn i Uniw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


